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'— JW. Bezobrażów, Jeneral Porucznik, dowódzca 
dywiży hazarów, przybył do Warszawy. 

— Wznowienie dawniey ulubioney opery Szar- 
latan, sprowadziło onegday do testra narodo- 
wego Irznych słochacżów napełniaiący ch wszyst- 
kie „Dawano częste oklaski, Żądano 


+ s 2 f A | sł [4 k r 
powtórzenia niektórych śpiewów, », po ukońeze- 


mieysca. 


nia, zadowolona publiczność zaszczyciła przy- 

wołaniem -wszystkich artystów należących do 

przedstawienia tego dzieł»; poczem, takimże 

zaszczytem oddano sprawiedliwość JP. Kurpiń- 

skiemu, autorowi,  (Kur,) 
s 
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— Owzymano w Monachium, 27 Września, po- 
-sgin Byiny od duwma iaż oczekiwaąśe, które 
maig słonowić jedne z naypięknieyszych ozdób 
glyptotheki. Zostały one tu syrowadzovez Rzy- 
na przez Bolonią i Tyrol, na trzech, wozach mū- 
Złożono ie w glyptothece, 
ipo tymczasowem otworzeniu pak, przekonano 


lami zayrzężonych. 


się Że ixk naylepiey były zachowane , wyiąw- 
szy kilka słabych krys nieuchronnych w tak 
w ausporcie. _ Zosłaną 
mknięte ` w pakach aż dopóki sala na nie prze- 


dłagim One teraz. Za- 
znaczona, nie będzie zupełnie ukóńczoną. Wów: 
widzieć 
szym porządku urządzone, oprócz sali Eginet- 


czas można będzie w naypiękniey- 
skiey i Bachusa, salę Niobidów i Bohstyrów, — 
' Podlug doniesień umieszczonych w dzien- 
niku FF iadomości hamburskiego kantoru adré- 
sów, iuż nadeszły do Lipska paszporty dla Pał- 
kownika Gustavsoxy maiącego iechać przez Wie- 
deń do Stańbułn „i, tenże iuż się udał: w po- 
dróż. 


"AB 
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x Bruxelli. 
"Na posiedzeniu izb d. ag, Minister skarbu odczy- 
„łał nadzwyczayny budżet na rok 1528, w skutek 
którego wyznaczono 2,600,000 zł. na zapłacenie 
krajowego długu. Pierwsza sekcya wydatków 
wynosi 16,555,970 zł. druga 6,586,957. Na opla- 
tę pierwszey wyznaczono dochody obliczone na 
16,836,130 ał. Z mowy ministra okażuie się, 1% 
w roku1826 i pierwszych miesiącach 1827 docho- 
dy znacznie się powiększały, szczególnie co do cła 


wchodowego i wychodowego. Loterya, zwana 


Postrzeżenia meteorologiczne. 
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. Barometr. 


Cali ag liniy 11,7 fi dui owo- zachodni |Szron 
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w Warszawie. 


bruxelską, ustanie od r Stycznia a niderlandzka 
zastanie inaczćy urządzona, Dnia 20, izba zgro- 
madziła się w taynym komitecie w celu wysłucha. 
nia raportu o odpowiedzi | ud “mowę od tronu. 
e 
z Paryża 26 Października. 
— Hrabia Capo -d'lstria wyiechał d. 22 do 
Marsllii. 


— Dnia 3 b. m, w Marsylii, odbyła się arg 

czystość, -która pocieszy wszystkich przyiacioł 
religii. Panny Kapucynki w processyi przepro- 
wadzone zostały da nowo, dla nich wybudowa- 
nego klasztoru, Szły one przez naygłówniey- 
sze ulice, wpośród wyraźnych oznaków czci i 
uasząnowania 60,000 mieszkańców , którzy spię- 
azyli ze wszystkich części miasta dla złożenia 

bogoboynych swych hołdów tym ubogim sła- 
Żehnicom Naywy szego. Sprawiedliwe mnie- 
manie o ich świątobliwości okazało : się tu. z praw- 
dziwą oliwałą religii. Cały tak liczny orszak 
patrzących nie mógł utaić mocnego rozrżewnie- 
nia na widok tylu, enot į takiey pokuty! Ko- 
biety całowały suknie i ręce świątobliwych za- 
konvic; inne miały się za szczęśliwe gdy która 

raczyła się dotknąć iakiey ich własności, ma- 
iącey być odtąd przedmiotem czci dla ich serc 

pabożnych ; ua niektórych ulicach chciano ko- 
biercami wysłać wszyscy. polecali 

siebie ich modli'wom. K: anonicy i całe duchowień- 


im drogę; 


stwo wchodziło. do processyi; nayznakomitsze 
damy postępow:ły za nią kwestuiąc na nowy 
klasztor, a skromna ofiara wdowy wzrosła od 
12 do 1500 fr. Kiedy nareszcie, po przeszło 
trzygodzinńym pochodzie, który ciągle opoźnia- 
ła Żarliwość i pobożność obecnych, orszak przy- 
był do progów nowego klasztoru leżącego na dru- 
gim końcu miasta, Biskup z naywiększą uroczy= 
stością odbył obrządek poświęcenia. Miał przy- 
tem mowę pełna uczuć, iakie natchnąć mo- 
gła ta szczęśliwa okoliczność. Winszuiąc sobie 
że potrafił na chwilę ukazuć światu surowe cno- 
ty klasztoru, i nagrodzić klęski czasów bezboż- 
nych, daiąe przyzwoite schronienie dla oblubie- 
nie Chrystusa; wynnrzał razem Żal osobisty z 
powodu oddalenia się ich od iego domu, gdzie 
głos ich kościelnego dzwonka, we dnie i w nocy, 
w kzżdey godzinie, przypominał mu Że i nad > 
nim samym czuwają ich świątobliwe' modlitwy. 
Następnie familie otrzymały wolność widzenia 
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się z nakonnicami; był-to widok tem bardziey 
rozczulający że niektóre matki tak długo po- 
zbawione były tego szczęścia iż własnych córek 
z razu nie poznawaly. Wszystko nakoniec skoń- 
czyło się zawarciem klasztoru, czego uroczy- 


-Scie dopełnił sam Biskup. Nowy ten klasztor 


iest bordzo obszerny i prawdziwie przywodzi 
na pamięć wiarę i pobożność czasów dawniey- 
szych: winniśmy go niemniey ofiarom miesz- 
kańców jak staraniom Pasterza; będzie-to pięk- 
ny pomnik biskupstwa X. de Mazenod, który 
od czterech lat wzbogacił iuż swoię dyecezyę 
wielu użytecznemi gmachami dla religii. Prze- 
prowadzenię Panien Kapucynek zostanie praw- 
dziwie epoką dła Marsylii, a epoką równie bło- 
ga iak wzorową. 'Facy tylko ludzie którzy do- 
hre za nieszczęście uwažaią mogli się umartwić; 
ele to sumo właśnie byłoby ieszcze mocniey- 
szym dowodem [piękności tego obrzędu i wielkie- 
go wrażenia iakie sprawił na serca. (Quot.) 
WARSA BSA, m1 19" ROEE REA 
> x Madrytu, 16 Października. 

— Rozkaz króleski, umieszczony w Gazecie z 
dnia 4 b. m., ponawia urządzenia które były 
przepisana w innych czasach względem zacho- 
wywania i utrzymywania pomników staroŻyt- 
ności. 

— Wystawa roczną dzieł malarskich, która 
się otworzyła przed kilku dniami wakademii 
sztuk pięknych, mniey jeszcze iest interessuią- 
cą niż lat poprzednich; iednakowoż obraz ma- 
larza Eżparicio zwrócił publiczną uwagę, nie 
tak dla talentu. malarza , iak bardziey dla wy- 
boru przedmiotu, Wystawia on: „wylądowa- 
nie Króla wPorcie Ś. Maryi w 1823, w cza- 
sie wydobycia się iego z kaydan.'* Obraz ten 
mieści w sobie więcey niż pięćdziesiąt portre. 
tów, pomiędzy któremi spostrzegać się daią: 
Delfina, Xięcia Carignan, Margrabiego Talaru, 
i wielu Jenrrałów francuzkich. Byt on zro- 
biony Kosztem municypalności mądryckiey i 
przez nią ofiarowany w darze N. Panu. 

Także dzieło zupełnie inney wartości zd- 
stało niedawno w niższey sali muzeum wysta- 
wione na widok ciekawych: iest-to grupp z 
marmuru, przysłana z Rzymu, gdzie była rznię- 
tą przez Hiszpana „Alvarez, Wystawia ona zda- 
rzenie wzięte z oblężenia Saragossy: Ranionego 
starca broni syn iego.- Gruppa ta kolosalqey 
wielkości, wszystkich ściągnęła pochwalę. 

— P. Salome, ieneralny dyrektor Azpitali , Z0- 
stał przytrzy many wtymże czasie co P, Mar- 
co del Pont, i posłany do klasztoru w pustyni 
Batucąs, Obie tę osoby, które iaż były po- 
dęyrzenę o wspólnictwo w zamieszkach Begsiero , 
z których, ostatni był nawet wygnany z Ma- 


deylu, zdąją, się być dużo wmieszane do spraw 
katolońskich, i ich. przyaresztowanie nastąpiło 


"po rozkazie, na io przysłanym z Tarragony. 


„Wielę innych mniey znaczących osób , w licz- 
bie, siędmiu, zostało przytrzymanych wezora i 
zamikniętych w więzienia mieyskiem, 

— Jep dels Estanys, naczelnik huntu, udał 
się w góry, zresztą swoiey bandy; Ballester, 
ieden ziego namiestników, uchodzi za zmar- 
łego: Carajol znikł od dnia w którym się był 


Ń 


podług wspomnioney konstytacyi. 


posunął aż pod bramy Barcelony, gdy wy, 
cieczka kilku batalionów  francużkich zmusiła 
go do oddalenia się. Nie ma ieszcze pewno- 
ści, czyli wsiadł na okręt, ink o tém wieść 
chodziła; owszem, mówią że przechodził przed 
kilku dniami około Gironny, udaiąc się, iak 
Jep dels Estanys , wgłąb gór, zkilka tysiącami 
ludzi. Rabunki i zdzierstwa coraz się powięk- 
szaią na ich przećhodzie. 

Vidal, Pugnard, i inny ieszcze naczelnik, z0- 
stali zamknięci w wieży tarragońskiey. 

Z Barcelony- donoszą że Car»jol udał się do 
Calaf: kazał prowadzić przed sobą 8 naypier» 
wszych i nayhogstszych mieszkańców; dał im 4 
godziny do przygotowania się na Śmierć, ieże- 
by w przeciągu tego czasu nie opłącili wielkiey 
kontrybucyi, wynoszącey kilka tysięcy duros. 
—Kuryer wysłany od Król», który stanął wczo» 
ray o6 zrana w Eskarialu, ata o IL przyniósł 
także Infwtowi dom Francisco rozkaz króle- 
ski towarzyszenia Królowey Jey Mości w po- 
dróży, którą ma odbyć do Saragossy, dokąd się 
ma udoć d.24 b. m. Xiążę po zobaczeniu się z Kró- 
lem powróci do Madrytu dokąd już naówczas 
wrócą wszystkie członki rodziny króleskiey. 

A 


z Lizbony, 10 Października. 


— Gazeta dzisieysza mieści w sobie następne 
iące urzędowe artykuły : 

1. Przez statek Camoens, który wszedł. do 
portu lizbońskiego d. 8 b. m, N. Infantka Re- 
ientka odebrała list od swego zacnego brata 
i pana dom Pedra IV, w którym N., Pan przesłał 
śwoiry siostrze kupią dekretu,  mianuiącego 
N. Infanta D. Miguela swoim  namiestna- 
kiem w rządzeniu temi królestwami ; treść tego 
dekretu iest następuiąca: 

„Zważywszy z wielu ważnych przyczyn, które 
ściągnęły naszą króleską uwagę, Że bezpie- 
czeństwo krain jest i powinno być zawsze nay- 
pierwszem prawem dla każdego panuiącego, któ- 
ry pragnie szczęścia swoich poddanych; a zdru- 
giey strony, zważywszy biegłość, czynność, i 
moc charakteru naszego nayukochańszego i nay- 
+ Infanta dom Miguel; 


postanowilem mianować go moim namiestni- 


szacownieyszego brat! 


kiem, 'nadaiąc mu wszelką władzę oznaczoną 
w konstytacyi, iako należącą mnie samemu. Kró- 
lowi Portugalii i Algarvii. A to w tym celu, Że- 
by rządził i postępował w tych królestwach 
Co Infunt 
dom Migael, móy nayukochanszy i nayszacow- 
nieyszy brat, wyrozumie i wykona. W pałacu 
Rio-Janeiro, 13 Lipca 1827. Podpisano własną 
rękę króleską,** 

2. Poseł portugalski w Londy nie donosi w de- 
peszach » 26 Września, Że w tym. samym 
dniu odebrał przez kuryera austryackiega do- 
niesienie od Karola Mathias Pereira, pod datą 
15 tego samego miesiąca, iż przybył niedawno 
do Wiedni», i że, po złożeniy Jego Xiążęcey 
Mości Infantowi dom Miguel jistu od iego do- 
stoynego brała i pana dom Pedra IV, udał się, 
na żądanie KXięcis Metternicha, do niego do Koes 
nigsw»rtbu. 


Dodaie że wowym czasie nic ieszcze osta- 
tecznie nie było postanowionem w Wiedniu, 
względem czasu wyiazdu Jego Xiążęcey Mości; 
ate, podług podobieństw, wyiszd ten miał nie- 
zwłocznie nastąpić, i Że Jego Xiążęca Mość uda 
się do Portagalii przez Francyą i Anglią. Wao- 
szono także, Że skoro tylko Xiążę Metternich 
powróci do Wiednia, co, podlug podobieństwa,na- 
stąpić miało około 23 Września, i skoro się 
zobaczy z Cesarzem panem swoim i Infantem 
dom Miguelem, zostanie postanowione co Jego 
Xiążęcey Mości czynić zostsie. O czóm sądził 
Że będzie uwiadomionym w Londynie 10 b. m. 

ee 


z Londynu, 22 Października, 
"= Zapewniają że Wielki Admirał angielski ma 
zamiar uzbroieria nowey wyprewy dla robie- 
ma dalszych odkryć na oceanie Iodówatym. 
— Piszą z Rio-Janeiro pod d. 25 Lipea, Że 
eskadra brezylska odebrała rozkaz zaniechania 
blakady rz. la Plata; Cesarz pragnie tylko pokoin, 

— Czytamy w Times: 

„R»port względem wychowywani» dzieci w Ir- 
landyi przedstawia czyny równie ciekawe iak 
te wszystkie których dostarczaią dotąd doki- 
menta parlamentowe. Raport» teraz ogłoszo- 
ne są ósmy i dziewiąty. Zaymuią się one wy- 
łącznie administracyą i naukami kolegium ka- 
tolicko - rzymskiego w Maynooth. Zdaie się 
iż wielka liczba osób należących do tego za- 
kładu była ekzaminowana przez komitet, i 
wszyscy wielebni gentlemani, którzy należą 
i należeli do tey szkoły katolickiey, pokazali 
rzadki rodzay erudycyi w odpowiedziach na 
zapytania iakie im były czynione. Jesteśmy 
tem bardziey kontenci z takiego końca, że 
wszyscy ci którzy należą do tego kolegium 
są xięża i Że do niego nie przypuszczaią 
Świeckich. Dziewiąty rapòrt obeymaje obszer- 
nieyszym sposobem edukacyą pabliczną. Lecz 
interes iaki on przedstawia znacznie się zmniey* 
sza przez trudności jakich się doświadcza czy- 
Laiąc projekt wnoszony prze? członków <komi- 
tetu. Ządaią oni aby mauka protestancka i 
katolicks były połączone, i nżeby dzieci kato- 
Jickie i prolestanckie do tych samych posyła. 
‘no szkół, 
świętego wskazanego rzeź naczelników obu 
kościołów. Dobroczynna która 
zmierza do połączenia kościo- 
łów węzłem świętey 
Die nakszana przez miłosierdzie i prawdziwą 
religią ; 
doświadczenie to wykazało. 
zechcą, nie będą mogły nigdy się zgodzić w 
punkcie tak draźliwym jak jest wychowanie, 
Raport dó Lorda namiestnika Irlandyi mieści 
w sobie w tym przedmiocie korrespondencyą 
pomiędzy Kommissarzem n»znaczonym do wy- 


i aby ich uczono wspólnie Pisma 


polityka 
obu 


iest 


dzieci 
iednośel , zapew- 
lecz wniosek” iest nie do wykonaniw: 
Oba kościoły uie 


chowanie i naczelnikumi uznanymi przez Ko- 
ściol katolicki, gdzie calu rzecz -iest trakto- 
wana W duchu kościoła rzymskiego.* 
— Dzienniki angielskie, pod artykutem z Chin, 
przytocz aig następuiący edykt: 

„I an, cesarski kommissorz cel portowych 
w Kantooiiz Lanczyng, z krwi psnniącey officer, 
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iazdy, ieneralny adjutant, potrzykroć awanso* 
wany, $iedmnąaście razy mianowany zaszczytnie, 
i t. d. . 
nille się zdaie, cudzoziemcy dawniey ledwie 
około po dziesięć razy w rok przybywali do 
Kantonu i Makos; łatwo ich było wtedy dostrze- 
gaći zarądzać oszustwu; ole teraz, iak mię uwia- 
sami tok często zgłaszaią się o 
doz wolenie wpływania i odpływania z Kantonu, 
Że prawie iedni drugim nostępuią na pięty. 
„To naprzód niepotrzebnie utrudzą obowiąz» 
ki urzędników publicznych, i z resztą niepodob=" 
na ażeby nieprzySzynieto, się do oszustwą. 
„Odtąd, jeżeli wymagać lego będą ważne wia- 
domośęi, będą mogli prosić o pozwolenia , ale 
nie będzie im wolno przybywać i oddalać się 


domiono, ciż 


podłag upodobania. 

„Postanowienie ninieysze nie m» być uwa- 
Żanę za czczą tylko formalność. i 

„Lękaycie się tego. Test to postanowienie szcze- 
gólne. 

„łscnkwany, 7 roku, l księżyca, dnia 10 (5 
Jutego 1827). 


OBWIESZCZENIA KZĄDOWE, 


`- 


Kommissya woiewództwa mazowieckiego. 
Wzywa , ninieyszem, niewiadomych z pobytu 
panów Jgnacego Cieślińskiego i Andrżeia Zdzie- 
szyńskiego , byłych naddzierżawców ekonomii 
Zdziechów, ażeby celem ostatecznego ze Skar- 
hem, tak z wypłatności dzierżawney iako i zwy- 


« konania warunków kontraktowych, obrachowa- 


nia się, w przeciągu trzech miesięcy od daty 
ninieyszego wezwania, stawili się, z wszelkiemi 
przez siebie posiadanemi dowódami, w biurze 
sekcyi ekonomicznćy przy Kommissyi woiewo- 
dztwa mazowieckiego, posiedzenia swe w domu 
rządowym przy ulicy Przeiazd , nro 646 odby. 
waiącey. A razem ostrzega ich Kommissya wo- 
iewódzka, Że w razie nirstawienia się w termi- 
nie la oznaczonym, rachunek zaocznie zrobio- 
nym i zadecydowanym; należność zaś skarbo» 
wa z ich maiątku, a eventualiter z kaucyi , ściąg. 
niętą zostanie. 
W Warszawie, dnia 27 Października 1827 r. 
Radca stanu, Prezydent, 
FRembieliński. 
Sekretarz ilny, 
Filipecki. 


woiewództwa mazowieckiego. 


wiadomości, Że o 


Kommissya 
Podaje do publiczney 
anwepryzę wyrobu, i dostawy drzewa opalo- 
wego 1 użytkowego, z leśnictwa Potycz, poło- 
Żouego w bliskości rzek spławnych Wisły i Pi. 
licy, do magazynu rządowego: w Warszawie pa 
rók 1828 polwzębnego, odbądzię się bcytacyą 
jn minus przed Kommissarzem, w obwód ware 
szawski drlegowanym, w mieście Górzę, w biu» 
rze, mieyscowego Burmistrza, dnia 29 listopada 
r. b. Warunki do tey antcepeyzy mogą być 
przeyrzane każdego czasy w biurzę sekcyi, eko- 
nomicząey w Kommissyi wojęwództwą mazo- 
więckiego, u Kommissarzą, obwodu. wursząw- 
skiego, i w urzędzie leśnym,  Potycz,, we „wsi 
Dęboey Woli, w ekonomii Potyęz. 
W Wor «zawie, dnia 21 Października 1827 r. 
(Podpisy iak wyżey). 
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Sąd pokoiu powiatu chełmskiego. 

Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoieki 
nieruchomości w powiecie tuteyszym położonych, 
następnie wyszczególnionych , uwiadamia intere- 
Sz że takowa: 

i. Sklepu murowanego, w rynku miasta Cheł- 
ma, pod nrem 6: położonego , z izbą dolną, ca- 
łem zabudowaniem i placem, do własności któ- 
rego Eyzyk Hindych podaie się; dnia 21 stycz- 
nia 1828 r. 

2. Domu drewnianego, w mieście Łęczycy przy 
ulicy Pańskiey pod nrem 38  plazcem; 

ZE Stodoły, tamże przy ulicy Krasnostawskiey, 
między miedzami Jąna Ciotkiewicza z iedney, i 
Tomasza Pieczywka z drugiey strony, z calem 
zabudowaniem „placem i ogrodem, za tąż stodo- 
łą leżącym: 

4. Ogrodu tamże przy ulicy Folwarczney, 
między miedzami z iedney Marcina Pawelca, z 
Z Kaietana Sztatkowskiego , położonego ; 

. Połówiartka pola, tamże między miedzami 
z e od miasta, półłanka probóstwa Sto- Duch- 
skiego, a z drugiey strony półćwiartka Stanisława 
i Małgorzaty Klimkiewiczów leżącego ; 

6. Półłączka, tamże, między miedziami zied 
ney Woyciecha Ruszczyka, a z dragiey sukcess- 
rów Jana Zakrzewskiego położonego ; 

7. Ćwierci pola tamże, między miedzami z 
aedney od miasta, Grzegorza i Agnieszki Kop- 
ców, a z drngiey strony Marcina Szczepańskie- 
go sytuowaney; 

8. Półćwiartika pola, tamże miedzy miedzami 

ziedney, ad miasta, Teodora Kalinowskiego, az 
drugićy strony od granic Małgorzaty Klimkiewi- 
czowty sytuowanego ; 

g. Polowy pólłaczka, tamže, między mie- 
dzami z iedney Tomasza Pieczywka, a z drugićy 
strony Małgorzaty Klimkiewiczowćy, leżącego; 

10. Półowiantka pola, tamże, między miedzami 
v ięednćy Stanisława Khnskiewicza, a z drugićy - 
strony Alexandra Hołowsńskiego, sytuowanego : 

Których nieruchomości za właścicieli Stanisław i 
Małgorzata Klimkiewicze podali: się d. 23. Stycz. 
1828; zaś: 

11. Domu drewnianego, w témże mieście, przy 
ulicy Farnćy pod nrem 122, z placem i 

12. Półćwiartka pola, tamże, między miedzami 
z iedney Mikołaia Pileckiego, az drugićy strony od 
granic Maryanny Dabrowskićy leżącego ; 

13. Ogrodu, tamże, przy ulicy K rasnostawskićy, 
między miedzami, z iednéy Felixa Kowalskiego, a 
z drugićy Macieia Zakrzewskiego, leżacego, z sto- 
“doła na tymże ogrodzie pobudowaną: do własno- 
ści których Maryanna Dymienicka podaie się; d. 25. 
Stycznia t.r.; 

14, Domu drewnianego, w tćmże mieście na 
Podwali, pad nrem 177,4 placem; 

15. Ogrodu, tamże, przy ulicy Raskićy, między 
miedzami z iednćy szpitala ruskiego, a z drugićy 
Marcina Kopcia, sytuowanego ; 

16. Ogrodu, tamże, w ogrodziskach , między 
miedzami z iednćy Franciszka Plechawskiego, a 
z drugićy Kaietana Kalinowskiego, położonego; 

17. Półćwiartka pola, tamże, między miedzami 
z iedney Mateusza Plechawskiego, z drugićy Ka- 
spra Woycika, leżaeego ; i | 


18. Półćwiartka pola, tamże, między miedzami 
ziednćy Marcina Pawelca, a z drugićy od granic 
Karola i Maryanny Woycików położonego: któ. 
rych właścicielami Karol i Maryanna Woyciki po- 
dali się dnia 27. Stycz. 1828 ; zaś: 

19. Domu drewnianego, w temże mieście Łęcz- 
ny, przy ulicy Krasnostawskićy , pod nre m 29 
sytuowanego, :2 placem i ogrodem ; 

20.  Ćwierci pola, tamże, między miedzami, 
z iednćy Woyciccha Rutkowskiego, a z trągicy 
Antoniego Kopcia, leżącćy ; 

,21. Półćwiartka pola, tamże, między miedzami 
z jednćy Stanisława Sierpińskiego, a z drugiey 
suk cessorówAntoniegoHołowińśkiego, położonego; 

22. Półćwiartka pola, tamże między miedzami, 
z iednćy Michała Porębskiego, a z drugićy od 
granic Kazimierza Zakrzewskiego, leżącego; dnia 
29 Stycznia t.r.: 
ścicielamt, Antoni i Katarzyna Kowalscy być 
niienią się; nakoniec: 

23. Domu, przy ulicy Pańskićy, w teniże m. 
Łęczvy, pod nrem 511 322 sytuowar ego, 7. placem i 


których to nieruchomości wła- 


ogrodem ; 

24. Ogrodu, tamże, przy ulicy Stodolnéy, mię- 
dzy miedzami 2 iednev Marcina Kopcia, a z dru- 
giéy strony Idziego Hołowińskiego, leżącego, Z $lLa 
dołą na nim pobudowana ; 

25, Pólćwiartka pola, między miedzatwi, z ìe- 
dnćy, Alexandra Szóstakiewicza, a z drugiey od 
granie Józefa Kopcia, leżącego ; 

26. Półćwiartka pol», tamże, między miedzami 
z iednćy Macieia Bahickiego, a z drugićy,. od gra- 
nic, Pawła Górniaka, sytuowanego ; 

27. Pólłćwiartka pola, tamże, między miedzami 
z jednóy Marcina Misiewicza, a z drugićy probo- 
stwa Ś. Duchskiego, leżącego dnia; 31. Stycz. 1828: 
‘a Żądania Grzegorza i, Katarzyny Górniaków za 
właścicieli poddaiących się, nastąpi. 

Wzywa przeto. wszystkich interes w tém maią- 
cych, aby się, w oznaczonym terminie regulacji, 
w sadzie tuteyszym odbydź się maiacćy, sami oso- 
biście, lub przez pełnomocnika urzędownie i scze» 
gólnie na to umocowanego zgłosili, zadania swe 
i wnioski do protokółu regulacyi podali, i w do- 
kamenta prawa ich udowadniaiące opatrzyh się. 
Ostrzega ich oraz, że niczgłaszaiący się na termi- 
nie podpadną skutkom prekluzyi w art. 154, i 160, 
prawa o hypotekach z r. 1818, przepisanćy. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołanych, ' 
w terminie do regulacyi niestawił się; tenże, na 
żądanie któregokolwick z interessantów na karę 
10 do 50zł. skazanym zostanie, i podług art 150 
tegoż prawa utraca wszelkie dobrodzieystwą praw- 
ne «względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regula- 
cyi wydaną będzie, nastąpi co do nieruchomości : 
od pozycyi 1 do 13, d. 3. Lutego 1828, zaś 
od pozycyi 14 dò gQstatnićy, d. 4. Lutego 1828,. 
na posiedzeniu publicznóm sadu tuteyszego, i od 
tegoż dnia pzas do odwołania się od nićy upływać 
zacznie. Jnieressanci przeto, bez: dalszego we- 
zwania, wtymże dniu, ogłoszeniu ićy przytomnymi 
być powinni. 

W Chełmie, dnia 17 Października 1827. 

Kwiatkowski. 


